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W y p u szcza jąc  p ro g ra m  sw ego g a b in e tu  
se jm o w i, m u s ia ł  p. A r tu r  Ś liw iń sk i w y tłó -  
m aczy ć , co n ow ego  w n o si do p o l i ty k i  ad - 
m in is t r a c y i  i gospodarki p a ń s tw o w e j, a  z a 
te m  przedstawić ró żn ice  w  ty m  w zględzie z 
poprzednim rz ąd em . R óżnice te  d o ty czy 
ły  p ra w ie  w y łąc zn ie  p o lity k i sk a rb o w e j, 
rz ecz  ted y  naturalna, że w y k a z a ł w czem  
o d s tą p i  od  m e to d  p- M ich alsk ieg o .

j o  p o s łu ży ło  p ra w icy , o ra z  k lu b o w i p r a 
cy k o n s ty tu c y jn e j  do z a a ra n ż o w a n ia  u d a 
n e j k o m e d y i o b u rzen ia .

— K ry ty k u je  ty ik o ! M ów p a n  o p ro g r a 
m ie ! — w o ła ł h r .  B aw o ro w sk i, a  en d ecy  
t a k  się ja k o ś  n a r a z  u ję l i  za  p- M ich a lsk im , 
ja k g d y b y  s a m i n ig d y  n ie  b y li go a ta k o w a li  
w  ?n a jo s trz e js z y  sposób...

Z a rz u t p o d n ie s io n y  p rzez  h r . B aw o ro w - 
g jdego w  d e k la ra c y i  k lu b u  p ra c y  k o n s ty tu 
cy jn e j, że k ry ty k a  r z ą d u  p o p rz ed n ieg o  ,,nie 
m a  p re c e d e n s u *1 i  że „ u tru d n ia  z a d a n ie  rz ą  
(tu  z a g ra n ic ą  je s t  p o p ro ś  tu  n o n sen se m . 
J a k to ?  W ięc  n o w y  rz ą d  m ia ł m ilc zen iem  
p o k ry ć  fa łszy w e  cy fry  p. M ich alsk ieg o , 
w z iąć  za  n ie  o d p o w ied z ia ln o ść  i n ie  w y p ro 

w a d z ić  s e jm u  z b łę d u ?  W ięc  n ie  m ia ł p. Ś li
w i ń s k i  po w ied z ieć  se jm o w i, że d e f ic y t b u - 
“ że to w y , ob liczony  p rzez  p- M ich a lsk ieg o  
,v p re lim in a rz u  n a  132 m ilia rd y , w  rzeczy-  

M ości w y n o si w  obecnej ch w ili ju z  400 
ń ilia rd ó w , a  n a  to  je s t  p o k ry c ia  za led w ie  . 

n i  m ilia rd ó w ? ! W ięc m ia ł  p. Ś liw iń sk i 
p r z e m i lc z e ć ,  że p. M ich a lsk i w y d ru k o w a  
m a re k  d w a  razy  w ięcej m z  se jm  u c h w a l,i?

n Ś liw iń sk i n ie  pow iedzieć , ze 
W ięc  m i. P; ta k ie  zał£itw i er,ie m ono- 

zg a d za  się

p o lu  ty to n io w eg o , ja k ie  p la n o w a ł p. M ich a ł 
sk i, m ian o w ic ie  n a  sp ó łk ę  a k c y jn ą  r z ą d u  z 
p ry w a tn y m i f a b ry k a n ta m i ty to n iu ?  M iałże 
p. Ś liw iń sk i z a ta ić , że p. M ich a lsk i n ie  p o 
zo s taw ił żad n eg o  p la n u  fin an so w eg o , bo ż a 
dn eg o  n ie  m ia ł? !

W y p o w ied zen ie  teg o  w sz y s tk ieg o  b y ło  
d la  p. Ś liw iń sk ieg o  k o n ieczn o śc ią , o b o w ią ' 
zk iem .

Jeż e li k lu b  j r a c y  k o n s ty tu c y jn e j  z teg o  
z ro b ił m u  z a rz u t, to w id o c z n ą  je s t  rzeczą , że 
z ro b io n o  sobie tu  ty lk o  p re te k s t,  ab y  — w  
b ra k u  in n y c h  ^m otyw ów  — te m  u m o ty w o 
w ać  opozycyę p rz ec iw  g ab in e to w a p. Ś lr  
w iń sk ieg o .

‘ P o s tę p o w a n ie  k lu b u  p ra c y  k o n s ty tu c y j
nej teg o  se jm o w eg o  „ języ czk a  u  w a g i“ było  
w  te j sp ra w ie  n ie sz c z e rą  k o m e d y ą . K lu b  
te n  ch c ia ł p o p ro s tu  obalić  g a b in e t p. Ś li
w iń sk ieg o  i d la teg o  ch w y cił się  b y le ja k ie g o  
p re te k s tu . W  g ru n c ie  rzeczy  id z ie  te m u  
k lu b o w i ty lk o  o to, żeby o d roczyć  w y b o ry  
se jm o w e  do p rz y sz łeg o  ro k u , a  m oże n a  j e 
szcze d a lszy  te rm in . W ied z ą  b o w iem  dob rze  
p ąn o w ie , k lu b  te n  s k ła d a ją c y  (a r e k r u tu ją 
cy się p rz ew aż n ie  z d a w n y c h  a u s try a c k ic h  
p o słó w  w sch o d n io -g a lic y jsk ic h , k tó rz y  bez 
w y b o ru  w eszli do se jm u  po lsk iego), że w  
p rz y sz ły m  se jm ie  k lu b u  tego  ju ż  n ie  będzie , 
p ra g n ą  te d y  za ch o w a ć  sw ój s ta n  p o s ia d a 
n ia  ja k  m o żn a  n a jd łu ż e j.

S tą d  d ą sy  n a  g a b in e t Ś liw iń sk ieg o  i n a  
jego  z a m ia r  p rz e p ro w a d z e n ia  w yborów .

W sz y s tk o  in n e  b y ło  o b łu d n ą  k o m ed y ą .
A k o m e d y ą  b ęd z ie  P o lsk ę  k o sz to w a ła  je 

szcze p a rę  ty g o d n i p rzesilen ia ...

Kom prom
i  i n i o i A / a z n i o n e  g ł o s o w a n i e  —  J u t r o  c i ą g  d a l s z y  d y s k u s y i ,  
U n i e w a ż n i  Z n a m i e n n e  o ś w i a d c z e n i e  l e w i c y

aj irnresDOndGiitfl ^Nftprzodii )
tonem o Warszawa, 6 lipca.
oiszem posiedzeniu Sepnu toczyła się 
Piszem (w .Yoose prezydenta mim- 
skusya na ^ momedtów posiedze-
to mzemówienie posia W.tosa, który 

X i d v e  endeków i zaznaczył, ze 
* H.cvi skierowana jest przeciw SU- 
endecyi . 7a *0 że ogłosi 1
prze"  Ale ta fury a iest tylko 

30wy Pa^ vtu,e artykuł „Rzeczypo- 
Mowca odc^  pudżetu, przedłożonego 

:nudnym stanie • H ^  QQ Qgio_
lalskiego i z a g  tQ w tak,m
S u  Posługuje prawo mow.ema

adczenie Witosa ^ ^ y c z n y m ^ r z y -  
ś .  Lutosławski z acjresem jego

:rzykf:“  B y d T *  »  SUtanDIe!
■tyn  ‘ Ł d‘ ,  Monitora polskiego* 
■tos cytuje z »“ l!cbajskiego, z kto- 
116 wzią) w stosunku
ije się, ze S“'' L  same tendeneye, co 
iniego gabinetu

Michalski do swego poprzednika. Odczytane słowa 
z .M onitora* wywołują na praw icy nowe krzy
ki. Pos. Rudnicki (endek), nie zoryentow aw szy 
się w sytuacyi, krzyczy, że to, co Witos odczy
tał, jest Romprcmitacyą państwa. Na to z lewicy 
padają okrzyki: Durniu jeden, tożto w ydruko
wane w „Monitorze*! Pow staje kolosalny śmiech, 
skonfundow any Rudnicki um yka chyłkiem  mię
dzy ławki.

Pos. Witos w dalszym  eiągu przemówienia 
zaznacza, że cała akcya endecyi jest skierow ana 
przeciw autorytetowi państwa, że plugawość jej 
w ystąpień przechodzi wszelkie granice i powia
da ironicznie: Wobec p. Bobńńskiego panowie nie 
używaliście tego tonu, co wobec Naczelnika pań
stwa. ,«

Na prąw icy słowa te w yw ołują konsternacyę, 
Do najważniejszych m om entów mowy p. W itosa 
należy zakończenie, w którem  odczytał

dekiaracyę wszystkich stronnictw lewicowych.
D ek la rac ja  ta  b rzm i:

„W  im ieniu  w szystk ich  stronn ic tw  lew icow ych, 
p rzez  k tó re  jestem  upow ażn iony , ośw iadczam , 
że przeciwstawiamy się próbom wywołania no

wego przesilenia i utworzenia rządów wsteczni- 
Ctwa, opartego na głosach martwych (aluzya do 
klubu pracy konstytucyjnej. Przyp. red.), nie 
reprezentujących nic w społeczeństwie. Nie jest 
to groźba, lecz ostrzeżenie. Bo wiadomo, gdzie 
przesilenie może s ię ' zacząć, ale niewiadomo, 
gdzie się skończy*.
Po przemówieniu posła Chądzyńskiego odbyło się

głosowanie nad wnioskiem o zamknięcie dyskusyi.
Wniosek przyjęto 200 głosami przeciw 171. Oka

zało się jednak, że prawica, dążąc do zamknięcia 
dyskusyi, zapomniała postawić wniosek o uchwa
lenie rządowi wotum nieufności. Gdy marszałek 
chciał przystąpić do głosowania, okazało się, że 
niema nad czem głosować.

Dla uratowania sytuacyi poseł Głąbiński posta
wił wniosek, że Sejm rostrzygnie, czy jest za za
ufaniem dla rządu czy przeciw. Ale ten wniosek 
nie okazał się skuteczny. Zrozumiała to lewica, że 
to znaczy ośmieszenie siebie samego i pod adre
sem niefortunnego Głąbińskiego poleciał szereg iro
nicznych okrzyków.

Marszałek próbuje przeforsować głosowanie, ale 
wobec silnej opozycyi lewicy daje spokój i zwołuje 

konwent seniorów, 
na którym uchwalono jednogłośnie zreasumować 
uchwałę o zamknięciu dyskusyi, co znaczy, że 
stwierdzono kompromitacyę prawicy.

Wobec" tego jutro dalszy ciąg dyskusyi riad ex- 
pose.

Zagadkowa rola* klubu pracy 
konstytucyjnej

P. Federowicz zapędził klub w matnię
Klub pracy konstytucyjnej, w szczególności jego 

przewodniczący poseł Federowicz, nie ustaje w za
biegach o utworzenie jakiegoś „osiłka" rządowego. 
Klub ciągle konferuje z prawicą pod patronatem 
p. Federowicza, który wmówił w siebie, że można 
zrobić rząd z premierem prawicowym i że dla 
niego będzie można otrzymać poparcie lewicy. P, 
Federowicz za najlepszego premiera uważa p. Ku- 
charzewskiego; niestety — prawica, jak dzisiejsze 
głosowanie wykazało, rozporządza tylko 200 gło
sami.

Wogóle p. Federowicz w tem przesilenia odzna
cza się niebywałą zdolnością w... matactwie, tak
dalece, że nikt mu już nie wierzy. W ten sposób 
skompromitował on swój klub i osadził go na 
lodzie.

Gdy jego kolega klubowy poseł Baworowski 
zwrócił się do posła tow. Djamanda, odczuwając 
głupią sytuacyę klubu, z zapytaniem, dlaczego le
wica nie szuka kontaktu z klubem pracy konsty
tucyjnej, poseł Diamand odpowiedział: „Pan chy
ba sam najlepiej wie, że panom wierzyć nie można*.

Klub pracy konstytucyjnej, który dotąd odgry
wał rolę pośrednika i poważnie wpływał na gło
sowania, dzięki p. Federowiczowi został zepchnięty 
do roli podrzędnej, do roli klubu, z którym abso
lutnie pertraktować nie można.

Minister skarbu rozwija swój plan
Korzystne wrażenie w komisyi

Dziś na posiedzeniu komisyi skarbowej wygłosił 
expose minister skarbu p. Jastrzębski. Expose to, 
bardzo wyczerpujące, wywołało korzystne wrażenie.
P. Ja s trzęb sk i zda^e sob ie sp raw ę z sy tu a cy i finan
sowej i w p rzeciw ieństw ie  do p. Michalskiego po
sługuje się rzeczow o m ateryaiem  cyfrow ym . P. Ja
strzębski u w aża, że w praw dzie położenie finanso
w e jest ciężkie, ale  me jest rozpaczliwe i że da 
się wyjść. Nie trac i też nadzie i, że będzie można 
otrzymać poźyczaę zagraniczną.

P oseł 0,amana, zap y lan y  o w rażen ie  co do oso
by now ego m in is tra  skarou , ośw iadczy ł: Mojem 
zdaniem, w ypędzono  znacho ra  a p rzyszed ł lekarz.

s - O O O -
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Minister skarbu o położeniu finansowem
państwa

j  (PAT) Warszawa, 6 lipca.
Na zaproszenie przewodniczącego kom isyi 

skarbow o-budżetow ej przybył na dzisiejsze p o 
siedzenie m inister skarbu p. Jastrzębsk i i zło
żył w yjaśnienia o obecnym  stan ie finansow ym  
państw a. M inister przew iduje powiększenie się 
niedoboru w tegorocznym  budżecie przynajm niej 
do 400 miliardów, k tóry  składać się będzie z n a 
stępujących poszczególnych pozycyi:

Na skutok żądania m inisterstw a skarbu  w y
datki osobowe 160 m iliardów, w ydatki rzeczowe 
30 m iliardów, w ydatki w w alutach zagraniczn. 
5 m iliardów, wydatki inw estycyjne 20 m iliar
dów,

m inisterstw o robót publicznych zażądało po
w iększenia budżetu o 5 m iliardów 800 milio
nów,

w ydatki związane z przejęciem  Górn. Ś ląska 
w yniosły 8 m iliardów,

wydatki z przejeciem W iieńszczyzny związane 
pół miliarda, 

m inisterstw o spraw  w ojskowych zażądało k re 
dytu na pokrycie różnicy wyżywienia wojska 
w porów naniu z cenam i obecnem i w wysokości 
40 miliardów.
* Minister sądzi, że deficyt ten zostanie jeszcze 
powiększony, a m ianowicie przez następujące 
pozyeye:

n a  płace urzędników  o 27 miliardów, na ró 
żne drobniejsze w ydatki o 15 m hiardów .

Dodać należy, że w skład przew idyw auego 
niedoboru 400 m iliardów wchodzą jeszcze 132 
miliardy, przew idziane w pre |im inarzu budżeto
wym na potrzeby roku  1922, według notatek  
sporządzonych przez m inisterstw o skarbu  z cza
sów Michalskiego.

Na pokrycie tych  niedoborów przewidziano 
wpływy następujące: 

z podatku dochodowego 10  m iliardów, 
podwyższenie ta ry f kolejowych 62 m iliardy, 
podwyższenie opłat stem plowych 6 miliardów, 
podwyższenie podatków  pośrednich 17 m iliar

dów 600 milionów,
podwyższenie podatku gruntowanego 47 m iliar

dów 500 milionów, co razem  daje 127 m iliar
dów 100 m ilionów, czyii że deficyt ten  oprócz 
przewidywanego podwyższenia w ydatków  w y
nosi 273 miliardy.

W spraw ie monopolu tytoniowego m inister 
oświadczył, że dla całkowitego wprow adzenia 
w życie m onopolu należałoby poczynić kroki 
celem stw orzenia kapitału  obrotowego, oraz po
czynić w ydatki n a  inw estycye, mianowicie na 
kapitał obrotow y 45 miliardów i na inw estycye 
również 45 m iliardów, włączając w to 30 m iliar
dów na w ykup fab ry k  pryw atnych. Monopol 
może zapewnić 110 do 120 miliardów. P. Michal
ski przewidywał otrzym anie pod zastaw  m ono
polu 300 milionów franków .

P. Jastrzębski zastał obecnie w toku pertrakta- 
cye prowadzone przez p. Rutkowskiego o uzyska
nie pożyczki w Anglii. Pożyczka ta zdaniem mi
nistra nie rokuje wielkich nadziei.

• O swoich planach na przyszłość mówiąc, pod
niósł minister duże nieporozumienie, jakie miało 
miejsce w przeprowadzeniu daniny, która mogła 
wyrównać tylko niedobór powstały z powodu 
spadku waluty, lecz nigdy nie mogła doprowadzić 
do sanacyi finansów państwowych. Dzięki temu 
zahypnotyzowaniu się daniną, stracono 9 miesięcy, 
które powinny były być użyte na istotne uzdro
wienie stanu naszego skarbu. Minister nie widzi 
innego wyjścia co do uzdrowienia naszych finan
sów, jak tylko przez pożyczkę zagraniczną, do 
której jednakże potrzebne są niezbędne rachunki 
natury politycznej. Przedewszystkiem rozwiana 
musi być legenda o wojowniczości Polski i o jej im- 
peryaliźmie, natomiast musi być z całą szczerością 
podkreślona tendencya pokojowa, przyczem p. Ja
strzębski rozumie pokojowość bierną i czynną, 
t. zn. że Polska powinna przykładać rękę do grun
towania pokoju w Europie. Rez tego o pożyczce 
zagranicznej myśleć nie sposób. Dla osiągnięcia 
równowagi budżetowej, należy przysłąpić do mo
żliwie prostego opodatkowania, przyczem do o- 
wych podatków należałoby zastosować na czas 
sanacyi naszych finansów szereg podatków do
datkowych. W zaktesie wydatków społecznych 
musimy zrozum ieć, że p ań stw o  n ;e jest w stanie 
w krótkim czasie zaspokoić wszystkich potrzeb, 
które pozostaw ione nam zostały w spuśc iźu ie  po 
o k u p an tac h . M usim y więc wejść na drogę' stopnio
wego ich usuwania, w zależności od tego, na co 
nas stać* bo państwo znajduje się w bardzo cięż

kiej sytuacyi .między innemi z tego względu, że 
przemysł, handel i budżet państwa w poszczegól
nych dzielnicach długi okres czasu był finanso
wany ze źródeł zewnęttznych.

Potrzeba stworzyć nowe arterye życia handlo
wego i przemysłowego. Wszystko to chcielibyśmy 
uskutecznić zaraz, lecz środki nasze nam na to 
nie pozwalają. Według p. Jastrzębskiego nie istnieje 
sto programów uzdrowienia państwa a jest tylko 
jeden. Minister nic nowego tutaj nie stawia, albo
wiem jest przeciwnikiem wszelkiego rodzaju eks
perymentów przy obecnym stanie naszej skarbo- 
wości. Chodzi tylko o metody. Sami musimy zdo
być się na skuteczny wielki wysiłek, gdyż tylko 
na tej drodze możliwe jest uniknąć w zakresie fi- 
nansowości kontroli zewnętrznej. Co do stabiłizacyi

Obawy burźuazyi przed socyalisłami 
Bsriin. (AW) Sytuaeya polityczna zm ieniła się 

zasadniczo. Stanow isko socyalistów  w państw ie 
wzmocniło się. Z tego powodu szukają dem o
kraci naw iązania stosunków  z niem ieckiem  
stronnictw em  ludowein, k ló re m iałoby w stąpić 
do rządu. Demokraci jakoteż centrum  w ystosuią 
w tej spraw ie konkretne zapylanie do tej p a r
tyi. W stąpienie do rządu  niem ieckiego stronn i
ctwa ludow ego byłoby równoznaczne z odmowę 
niezawisłych socyalistów. W debacie zw róciła u- 
wagę mowa przywódcy niem. stron. lud. d ra 
Stresem ana, k tóry  stw ierdził, że w ypadki o sta
tnich dni potwierdziły, iż w Niemczech istn ieje 
tajna centrala morderców. To też zwrócił się 
z ostrym  zarzutem  przeciw  Belfferichowi i wzy
w ał do popierania republiki naw et tych polity
ków', k tórzy  w gruncie rzeczy są m onarchistam i.

Zmiana w ustawie o ochronie republiki 
Berlin. (AW) M iędzy partyam i Rz szy toczą 

się p ertrak tacye w spraw ie ustaw y o ochronie 
republiki. Ceiem ułatw ienia kom prom isu rząd  
przyjął poprawkę do pro jek tu  rządow ego, pole
gającą n a  tern, że sankeyom  karnym , zaw artym  
w Ustawie, podlegać będą w szystk e czyny, k tó 
re  byłyby zwrócone przeciw ustrojowi republi
kańskiem u. Popraw kę tę m ożna in terpretow ać 
w ten sposób, że karane  będą zarów no prze
stępstw a popełnione z praw ej jak  i z lewej 
strony, podczas gdy w projekcie rządow ym  była

SEJM
(PAT). Warszawa, 6 lipca,

Na dzisiejszem posiedzeniu poseł trutek wska
zał, że powołani na św iadków w procesie Dą- 
bala poseł Barlicki i Sudoł zostali skazani na 
grzyw nę 4000 mk, co narusza  nietykalność po
selską. Spraw ę odesłano do komisyi.

Następnie odesłano do kom isyi spraw ę regu
laminu ao Zgromadzenia narodowego (ciało zło
żone z sejm u i senatu  dia w yboru prezydenta 
Rzeczypospolitej), ustaw ę o straży  granicznej, 
ustaw ę o stowarzyszeniach oraz ustaw ę o ra ty- 
hkacyi m iędzynarodowej um owy zaw artą  20 
kw ietnia 1921 w Barcelonie o urządzeniu dróg 
wodnych.

Przy ayskusyi nad ustaw ą o zaprow adzeniu 
sądów doraźnych na G. Śląsku

poseł tow. Lieberman oświadczył, że n a  G órnym  
Śląsku panuje spokój, ustaw a jest więc n iepo
trzebna. Ustawę uchwalono w III czytaniu .

Spraw ę
ustawy inwalidzkiej

m arszałek  chciał usuuąć z porządku dziennego, 
ponieważ m ii\ister skarbu  nie zajął jeszcze wo
bec niej stanow iska. W niosek pos. tow. Begera, 
aby ustaw ę zaraz wzięto pod obrady, odrzucono 
w iinieunein glosow aniu 196 glosam i przeciw 
183.

P rzystąpiono do dalszej dyskusyi
nad exposś prezydenta ministrów.

Spraw ozdanie podajem y osobno.
Wkońcu dyskutowano nad wnioskiem nagłym 

w sprawie za^ść wileńskich.

—  O O O  —

luty papierowej za niemożliwe. Wysiłki mogą dać 
wyniki dodatnie, ale kompletnej stabiłizacyi osią
gnąć Się nie da. P. Jastrzębski jest zasadniczym 
przeciwnikiem powiększenia inflaeyi na środki o- 
brotowe i handlowe. Jedyny wyjątek inflacya mo
że stanowić na uruchomienie zbiorów rolniczych, 
albowiem może być po dwóch do trzech miesią
cach cofniętą.

Zagranica bardzo dobrze jest poinformowana o 
stanie naszych finansów i bardzo poważnie życie 
nasze śledzi. Z tego względu p. Jastrzębski uważa 
za szkodliwe komunikaty w rodzaju tego, laki się 
ukazał 25 maja br. w „Tempsie“ francuskim, a 
w którym stwierdzono, że p. Michalski już osią
gnął stabilizacyę marki polskiej

Na pytanie posła Bruna, czy minister uważa o- 
siągnięcie pożyczki zagranicznej bez poważnej gwa- 
rancyi państwa za możliwe, minister dświadcza, 
że jest to niemożliwe.

Na tera posiedzenie komisyi zakończono. Wyja
śnienia p. Jastrzębskiego sprawiły na obecnych 
bardzo dodatnie wrażenie.

mowa tylko o interw encyi przeciw praw icy. 
Dotychczas do kom prom isu nie doszło.

Berlin. (AW) R ada Rzeszy przy jęła */8 głosów 
ustaw ę o ochronie republiki. Ja k  się okazuje, 
w iększość ta  uzyskana została jedyn ie ty lko  
dzięki tem u, że przedstaw iciele W irtem bergii 
głosowali w brew  instrukcyi swego rządu  za u- 
staw ą. Rząd W irtem bergii m a założyć podobno 
protest.

Pogłoski o rozwiązaniu parlamentu 
Berlin. (AW) Z pow odu krytycznego położenia 

rozpow szechniono pogłoskę o blizkiem rozw ią
zaniu R eichstagu. Na giełdzie berlińskiej pow stał 
dziś z tego powodu formalny popłoch. D olary pod
skoczyły z 437 na 467.

Krwawe demonstracye 
Frankfurt. (AW). Demonstracye związków 80-

cyalistycznych i komunistycznych miały przebieg 
bardzo burzliwy. Tłumy atakowały poiicyę* padały 
strzały z tłumu.

Berlin. (AW). Koło Magdeburga przyszło na fol 
warku Gneisenau do gwałtownych demonstra^y 
w związku z ustawą o ochronie republiki. 20 dc 
30 tysięcy osób otoczyło zamek, rozbroiły poiicyę. 
która strzegła zamku, wtargDęły do wnętrza i za 
pełnie go splądrowały. Przybyłych w* automobili 
20 uzbrojonych żołnierzy rozbrojono. Na miejsc* 
przybył prezydent rządu, który stwierdził, że po
łożenie jest niesłychanie groźnem.

Gorkij przeciw mordowi 
na eserach

Wiedeń. (PAT). „Wiener Allg. Zeitung* don©> 
z Berlina, że Maksym Gorkij wystosował do Ana 
tola France list, w którym wskazuje, iż sąd nad 
socyalrewolucyonistanii jest jawnem przygotowa
niem do zamordowania ludzi, którzy położyli za
sługi około oswooodzenia narodu rosyjskiego. List 
kończy się prośbą o interweniowanie u rządu so
wietów na rzecz oskarżonych.

Równocześnie Maksym Gorkij wystosował list 
do Rykowa, w którym powiada: Jeżeli teror prze
ciw socyalnym rewolucyonistom zakończy się ich 
morderstwem, będzie to morderstwo z premedyta- 
cyą. Proszę uwiadomić Trockiego i innych o tem 
mojem zdaniu. Jestem przekonany, że jeżeli oskar
żeni będą straceni, wywoła to moralną blokadą 
Rosyi przez wszystkich socyalistów.

Tajemnica Litwinowa
Haga. (AW). Litwinow zapowiada w sposób ta

jemniczy jeszcze większą senzacyę, jak zawarcie 
traktatu niemiecko-sowieckiego w Rapallo. Nowe 
postanowienia niweczą zupełnie plan rzeczoznaw
ców nierosyjskich. Twierdzi dalej, że niebawem 
podpisany zostanie układ z pewną grupą amery
kańskich finansistów, którzy przystąpić mają do 
odbudowy całego szeregu przedsiębiorstw przemy
słowych w Rosyi, a szczególnie przedsiębiorstw 
naftowych.

Cziczerin w niełasce
Londyn. lAW). „Times* donosi, że Cziczerin po

padł w niełaskę od czasu konferencyi genueńskiej. 
Kierownikiem polityki zagranicznej są obecnie Li
twinow i Joffe.

waluty, minister uważa osiągnięcie stabiłizacyi wa-
•  1 mrr —r ..........   "" i —— - i - ,  - wtmmmmmammm
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Z kim endecy sympatyzuję
Krótki, ale w ym owny a rty k u lik  podała „Gaz. 

Warszawska** o „odruchach m acifestĄęyjnyeh*‘ w 
N km czecli po zam ordow aniu Rathen.au a — artyku? 
lik, za ty tu łow any: „Różne kąty  widzenia**.

W skizaw szy, iź w Berlinie, F ran k fu rc ie , Hambiir* 
gu i D usseldorfie przebieg # rnandfcstacyj republikafti 
sk ich  był spokojny, a w D arinsstadzie n a to m iast pok 
tu rbo  .vano k ilku  posłów nacyonalistyczoych, dodaje, 
że w innych  m iastach  inaczej, się wypowiedziano.... 
P rzytacza, że w H eidelbergu rep.'„studenci z wężów 
gum ow ych oblewali wodą dem onstrantów , którzy 
chcieli zaw ieszenia w ykładów  n a  znak żałoby4' i iro? 
nizuje, że p rasa  n iem iecka nie będzie m ogła tego 
w yzyskać, jako  objaw u republikan izm u. W yraźniej 
jed n ak  puszcza dopiero farbę, p rzychylną m ord er? 
com nacionaliistycznym , pisząc o M onachium :

Tam  n a  posiedzeniu parlam en tu  pew ien mó? 
wca w ystąp ił z pochw ałą „ideowośei44 zabójców 
R ałhenaua, zaś prezydent gab inetu  baw arskiego 
poddał ta k  bezwzględnej krytyce osta tn ie  zw rą? 
dzenia prezydenta Rzeszy, iż w prost r ic  z nich 
n ie  zostało. ,

Ten zaś chyba, lepiej wie, co się święci, niż 
p ła tn i „rew olucyjni * dem onstranci D arm stad tu 44.

Kto zna dzieje duchow e endecy i, wie, iż jej prze? 
obrażenie z ugrupow an ia  „rom antycznego44, „irre? 
dentystycznego** na nacyonalistyczuc odbyło się w 
znacznym  stopniu  pod urokiem  „tężyzny44 i „żela? 
znej pięści44, k tóre rzucił był r.a szalę po lityki Bis? 
ruarck . Nie dziw, że i dzisiaj ian —  naśladow com  
im ponuje ta  „niezłom ność44 junk ie rska, k tó ra  nie 
cofa się przed m o ta n  iem głowni pod pożar wewnę? 
t r z r y  i  n iep rzejednan ie swoje pieczętuje naw et mor» 
dersitwaimi poilityczneani. doza „pyszny**1 m a te ry a ł 
nacyoinalistyczny, coza „ wspaniała'* w stacznictw ot 
Tylko, że w tym  odruchu  sym paty i czy podziwu, o* 
p arta j n a  podstaw ie dość podobnej treści duchow ej, 
zapom inają  endecy o jednem : Że ci n iezłom ni nacy? 
onaliśc i i m onarchiści są nic tylko w rogam i demo? 
kracyi, m e tylko w rogam i żydów ale są  u grupowa? 
miem, dyszącem odwetem, żądzą wojennego odegra? 
n ia  się, pragnieniem nadewszystko starcia Polski ^ 
mapy Enropy. Endecya może w sw ym  szale patrzeć 
z podziwem  na m orderców  Rat.heniów, ale ta sam a 
w ola m ordercza dyrygu je  i bojów kam i m ordującem u 
n a  Śląsku... Polaków

Slio joloioss a mu slimi
Z kół oficerskich otrzymujemy 

następujący artykuł:

Od czasu, gdy państwo nasze weszło w sta- 
dyum pokoju, nastała cisza w dziennikach na
szych co do pracy obywatelskiej społecznej i 
oświatowo*kulturalnej w wojsku, nikt w tym 
względzie nie pisze nic, o pokojowem zajęciu 
korpusu oficerskiego, społeczeństwo nasze po
jęcia nie ma, a i p  tylko ciąglę czyta o podwyż
szonych gażach oficerskich, o przestępstwach 
jednostek, o zdemobilizowaniu osób rzekomo 
pod względem wykształcenia i moralnym naj
więcej wartościowych, przychodzi ono do prze
konania, które krzywdzi korpus oficerów zawo
dowych i prowadzi nieznacznie, powoli, ale stale 
do rozdz'więku między społeczeństwem, a jego 
własną armią.

Stan ten pogarsza jeszcze ten fakt, że nie
które jednostki, na szczęście nieliczne, które 
albo musiały szeregi opuścić, albo opuściły je 
same dla lepszego intratniejszego zajęeią poza 
wojskiem, szerzą nie drukiem ale drogą gorszą, 
bo* w rozmowach prywatnych, niepodlegających 
żadnej kontroli ni krytyce rzeczowej, niezgodne 
z prawdziwym stanem wieści.

Podczas wszystkich wojen, jakie były na świę
cie, znachodziły się wszędzie i zawsze także i 

* takie jednostki, które pozornie „stawały w po
trzebie*, obejmowały mniej lub więcej wybitne 
stanowiska, na których nie robiły nm, a jedynie 
dużo krzyczały, byle się na tyłach armii utrzy
mać. W cichości ducha śmiali się ci bohatero
wie ze swej „ofiarności, ze swej pracy, bo czuli 
jej nicość, tylko swej własnej osobistej nicości 
nie widzieli i gdy niebezpieczęńslwo minęło, po- 
szli z szeregów odziani w togę „poświęcenia* 
i „spełnionego święcie obowiązku*. 1 dzisiaj, 
opowiadając o sobie, przywary własne składają 
na pozostałych, mówiąc: „Ja dobrze wiem, co 
się w wojsku robi**. Na szczęście jednostek ta
kich niewiele, ale są. A potem dalszy ferment 
sam już się tworzy. Gdzieniegdzie mała kroni
karska notatka zawsze prawie ujemna i zawsze 
o mundurze wojskowym, robi swoje.

Po przeprowadzonej demobdtzacyi została li
czba oficerów rak zredukowaną, że w kompa
nii, gdzie ich dawniej było pięciu lub więcej,

jest dzisiaj tylko jeden i ten jeden  od 6-tei go
dziny rano do zm roku, z nrzorwą ob aćiowa, 
pracuje zń daw nych kilku. P iacuje bardzo cięż
ko, bo jest i dowódcą i gospodarzem  za w szyst
ko odpowiedzialnym  i instruktorem  i nauczycie
lem. Dzisiaj oficer faktycznie pracuje ciężej od 
w yrobnika, nigdy wolnej chwili niepew ny, bo 
zawsze musi być golów na w ypełnienie jakie
goś nagłego rozkazu, bo poza pracą nad żołnie
rzam i musi w ysłuchać kilku wykładów w każ
dym  iygodniu, musi przechodzić najrozm aitsze 
k u rsa  przeszkolenia, składać po nich egzam ina 
i t. d.

Oficerowie, odkom enderowani na wyższe shi- 
dya, są chlubą społeczeństwa naszego, bo po 
zaszczytnem  spełnieniu swego obowiązku na 
froncie również zaszczytnie składają egzam ina 
w wyższych naszych uczelniach.

A czy wie kto o tem, co się dla kultury  n a ro 
dowe] w wojsku ro b i?  Kto urabia te n ieuśw ia
domione prawdziw ie narodowo m asy dia pań 
stwowości naszej ? Kto uczy te m asy o obow ią
zkach względem ojczystej ziem i? Kto m asy ze 
wschodu uczy mowy i miłością do ziemi ojczy
stej n ap aw a? A czy wie kto o tem, że dzisiaj 
na całej linii wrze walka ze strasznym  wrogiem 
naszym  wewnętrznym , z analfabetyzm em , że w 
sam ym  krakow skim  garnizonie je s t przeszło 3 
tysiące analfabetów , że wszyscy oficerowie poza 
służbą czysto wojskową są dzisiaj nauczyciela
mi, że nie tresu ją  żołnierzy naszych, lecz w y
chow ują i w  tym  celu ucz ą  się pedagogiki i 
dydaktyki, psychologji, hygieny i m etodyki na 
osobnych kursach, k tóre każdy oficer (do ka 
pitana włącznie) przejść musi i złożyć egzam in? 
Oficer, k tóry  niadaw no w śród kul z wrogiem  
walczy], dzisiaj mozoli się, by poznać tajniki 
najskuteczniejszego sposobu podniesienia pozio
mu umysłowego i m oralnego szeregowca naszego.

W całej Polsce, w siedzibac . D. O. K , utw o
rzyło M. S. wojsk, oficerskie kursu  oświatowe 
m etodyczno-praktyczne, na k tórych przygoto
wują się oficerowie do pracy w nowo zreform o
wanej 4-stopniowej powszechnej szkole żołnier
skiej. Dzisiaj bowiem zniknął bezpow rotnie typ
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Powojemny kryzys w ew nętrzny, jaki pow stał 
w łonie włoskiej p arty i socyadistycznej bądź na  
w skutek zróżniczko w ania się tenidencyi w sto 
su nku  do fenom enu bolszewickiego, bądź też na 
w skutek  niew spółm iernego uw arunkow an ia  
chwili przez leaderów socyalisfycznych trw a  w 
dalszym  ciągu. P arty  a socyąl Istyeiuna w łoska 
w ciągu wojny osiągnęła rezu lta ty  rozwojowe 
nadspodziew ane i siłą  rzeczy zna lazła  się w sy
tuacyi, k tó ra  przerosiła ludzi znajdujących się 
n a  czele i sam e in sty tu c je . Podczas gdy przy
wódcy oszołom ieni rezu ltatem  chcieli za wszel
k ą  cenę przew artościow ać m om ent o cechach 
wybitnie rew olucyjnych na przeddzień rew olu
cji, m asy włoskie antyrew olucyjne w ścisłymi 
tego słow a tzmaczoniu reagow ały jedynie na  
wszystkie sm utne konsekw encje w ojny en tu 
zjazm em  dla bołszewizmu, uw ażanego za pana 
eeum średniow ieczne, zdolne przem ienić histo- 
rycznite trag iczną chwilę przeżyw,a-ną. W yrósł 
stąd  konflik t n a  gruncie rozum ienia ciążeń. — 
Część wybitniejszych socyaiistów  zdając sobie 
sprawę z fenom enu bolszewickiego, zdając sobie 
spraw ę z różnic podstaw ow ych istniejących mię- 
dizy narodem  włoskim a  rosyjskim , zdeklarow a 
ła  się przeciw eksperym entom  zgubnym  i ru jn u 
jącym  partye  na terenie włoskim : część zaś z łu 
dzona chwilowym en tuzjazm em  w ypływ ającym  
jedynie z kryzysu ekonomicznego w jakim  W ło
chy znajdow ały się. natychm iast po wojnie, uw a 
żała m  niezbędne pchnięcie m as jaknajda le j n a  
lewo.

Zróżniczkowanie tendcncyyi doprowadziło do 
złam ania wewnętrznego fron tu  partyjnego i do 
osłabienia elastyczności organizacyjnej w sto- 

»suniku do sam oobrony burżuazyjno-narodow ej 
wytworzonej pod postacią fasę izm u. B uiżuazya 
włoska i elem enty narodow o konserw atyw ne 
spostrzegły, iż p a rty a  socjalistyczna w łoska wy- 
b ra ła  sobie drogę najtru d n ie jszą  do przebycia i 
skorzystała przedew szyslkicm  z budzącego się 
w m asach in sty n k tu  samozachowawczego. Na
leży przyznać, iż III .międzynarodówka i Sowie
ty  moskiewskie dopomogły swym zachowaniem  
się w s to su n k u  do P arty i socya lis tycznej wło
skiej rozwojowi re a k c ji  hiużuazyjno-narodow ej.

dawnego, tak  zwanego, re feren la  oświatowego 
czy -też oficera oświatowego, dzisiaj każdy ofi
cer polski jest wychowawcą szeregowca.

(Bohaterowie dawni, pozafrontowi, o których  
mowa na wstępie tego artykułu , nazyw ają to 
baw ieniem  się w oświatę).

I u nas w .Krakowie istnieje kurs taki w per- 
m anencyi pod dowództwem m ajora D ra J. A. 
Teslara. Frekw entanci słuchają przez 6 tygodni 
dziennie ti-godziunego w ykładu wychowania i na
uczania dotyczącego, potem , dzięki obywatel
skiem u stanow isku dyrektora Dra A. Mikulskie
go, przysłuchują się wzorowym lekcy om w tu- 
tejszem  sem inaryurn nauczycielskiem , a nastę
pnie sami prowad/.ą lekcje próbne w żołnier
skich szkoiacu tutejszego garnizonu.

Nie w ym ieniam y tu w szystkich kursów do
kształcających of cerskich i podoficerskich, jakie 
egzystują we wszystkich garnizonach. Nie o 
w szystkiem  pisać m ożna i w ypada co się w 
wojsku obecnie robi. Ale ta m ała próbka nie
chaj daje świadectwo praw dzie, niech wyruguje 
z pojęć społeczeństw a nieistniejącego nieroba 
z w ysoką gażą, a przedstaw i fakt pracy jedne
go za trzech conajm niei, a zato w szystko z 1  
gażą, niech nalchm e społeczeństwo my ślą  nie
sienia pomocy korpusowi oficerskiem u w wal
ce z analfabetyzm em , niech będzie w skaźnikiem , 
że wszystkim  dykasteryom  funkeyonaryuszy 
publicznych trzeba najpierw  umożliwić byt bez 
troski, bo przez to jedynie i li tytko państw o 
nasze wzmoże się na siłach, za jednym  zam a
chem  pozoędzie się łapow nictw a, przeKUpstwa 
defraudacyi i n ieróbstw a, utw orzy jeden front 
no walki z. w ew nętrznym i wrogam i ojczyzny.

Nie należy judzie jeuaych przeciw drugim , bo 
w ten  sposób daleko m e zajdziem y, ale dać 
wszystkim  to, co im się należy, j od w szystkich 
żądać potem  jak najuczciwszego pełnienia obo
wiązków pod jedną i ią  sam ą grozą k ary  (oczy
wiście w ykonyw anej a nie na papierze), wów
czas wspóm em i siłami w krótkim  czasie zagra* 
nicy pokażem y, ze Polska, to rzeczyw iście „wiel
ka rzecz**.

Włoch
Obecny m om ent w życiu organizacyjrtem  so

c ja lis ty  cznein jest m om entem  przełomowym; 
p arty a  socja listyczna w łoska może wyjść jesz
cze stosunkow o obronną ręk ą  z obecnej chwili, 
kruszącej wszelkie uw artościow yw ania bolsze- 
wiznjące, albo też może rozszczepić się, ustępu
jąc m iejsca wielki ej i silnej P arty i P racy  o stwo
rzeniu  której niej edji o krotnie elem enty usuwa
ne poza naw ias przez SerratRego i innych boł- 
szew izujących przywódców m yślały już uprze
dnio. P raw ica  socyalistyczna odzyskała dzisiaj 
pozornie u tracony  g ru n t i stoi tw ardo  przy ha
słach socja lizm u  gradualistycznego, ewolucyjne 
go; m asy robotnicze i zdezorien tow ane trzy leu i 
praw ie propagandą bolszewicką wróciły groma
dnie do tych, którzy wbrew narzuconej dyscy
plinie przestrzegali lud przed ła tw ą iluzją.

N ieprzygotow anie party i socjalistycznej n a  
sukces m ogliśm y dostirzedz i n a  niwie p arlam en 
tarn e j. Wybory, k tó re pozwoliły soc ja lis tom  na 
uzyskanie 126 miejsc w parlam encie nie zwięk
szyły aktywności organizacyjnej jedynie d late
go właśnie, że P a rty a  znailazła się w sytua-cyi 
tru d n e j, w której zabrakło ludzi rzeczywiście m o
gących n a  terenie p arlam en tu  prow adzić akcyę 
owocną. Z elementów, z k tórych sk ład a  się re- 
p rfeen tacya p arlam en ta rn a  socja lis tyczna , poza 
tym i, którzy nie zap ierają  się prawicowości i 
k tórzy oid wielu ła t z krzeseł parlam en tarnych  
głoszą ideologię socjalistyczną, żaden nie prze
jawił spec ja ln ie  doniosłych w artości. I słusznie 

-obecną reprezentacyę p a rla m en ta rn ą  P arty i so
cjalistycznej włoskiej, k tóryś z dziennikarzy 
konserw atystów  porów nał do artystycznej tru 
py w ę d ro w n e j, w której ogół aktorów  bywa rek ru  
towany poto jedynie, aby uw ydatn ić wielkość 
dwu lub trzech gwiazd w łasną nieudolnością.

K onstatu jem y powyższe n:e poto aby wątpić w 
przyszłość rozwojową socyalizm u włoskiego? lecz 
poto aby stw ierdzić dzisiejszą rzeczywistość; 
t ra d y c ja  rozw ojow a socyalizm u włoskiego po 
chwilach krytycznych powróci do norm y a  za 
zbyt głęboko sum ienie socjalistyczne w m asach 
zostało w ykute, aby rcakeya burżuazyjno-naro- 
dow a zdołała je zdruzgotać czy to drogą walki 
orężnej ożyto drogą wałki konkurcncy.jno-orga- 
nizatorskiej. W następnym  liście zajmiemy 
rezultatam i walki fascistów . Ludwik Sczziemi.

- O O O -



Zjazd 
inwalidów wojennych

W arszawa, 4 lipca.
„ Zakończenie obrad
Przed p o rząd k o m  dziennym  uchw alono wino 

®ek nagły, n a  m ocy którego dolegaćya u d a ła  się 
Ido m in. kolei, z prośbą o ndizd-elenie bezipłatnego 
przejazdu  pow rotnego do domów delegatom  
Z jazdu.

N astępnie re feren t Stochelskd złożył spraw o
zdan ie komśsyi opieki sipołeictznej. Uchwalono 
w niosek w spraw ie u tw orzenia naczelnej R ady 
inw alidzkiej opieki społecznej, sk ładającej s>ię z 
30 osób: przedstawicieli inw aldów . fachowców, 
roibotników organizacyi społecznych i t . d., k tó 
re  m iałyby za ceł: ze środkow ać p ra c ę  społeczną 
w  spraw ach, tyczących się inwalidów, wpływać 
n a  ustaw odaw stw o, rozporządzać funduszam i 
inw alidzkim i i  t. p.

N astępnie w ysłuchano ośw iadczenia delegacyi, 
w ysłanej do min. kolei, k tó ra  oznajm iła, iż wo- 
gióle nie została przyjęta. Z jazd p rzy ją ł to z obu
rzeniem .

Spraw ozdanie kom isyi spółdzielczej złożył de
leg a t Dziak. P rzyjęto  szereg wniosków, m iędzy 
innym i: w spraw ie organizow ania w ym iany p ro 
duktów  n a  zasadach  spółdzielczych i  zrzeszania 
itnwalitdów rzem ieślników  w spółdzielnie w ytw ór
cze, w sprawie poddania przez odpowiednie czyn 
n ik i rewiizyi w szystkich koneesyj n a  m onopole 
państw ow e i n ad a n ia  tychże Zw. inw alidów  wo
jennych; w spraw ie poddan ia  rewizyi koncesyi 
n a  k inoteatry  i oddan ia  ich Zw iązkow i inw ali
dów; w sprawie wydzierżaw ienia inw alidom  ro 
gatek, m y t drogowych i  m ostowych, kiosków n a  
sprzedaż czasopism, wyrobów  ty toniow ych i d ro 
biazgów; w, spraw ie w ydania Związkowi przez 
mótn. ro ln ictw a1 b udu lca  fpo zniżonej cónie na bu 
dowę kiosków; zreorganizow anie przedsiębior
stw a księgarni kolejowych' n a  spółdzielnię , in w a
lidzką; udzielenia ■ przez min. • p racy  ‘ bezprocen
towego k redy tu  na .zak ładan ie  i  popieran ie in w a
lidzkich ' spółdzielni * i w arsztatów  pracy, oraz 
subwencyi w celu zorganizow ania p a tro n a tu  d la  
in w alid zk ie j1 spółdzielni i oddziału spół.-wycho- 
waw^ozego.
, W ysłuchano spraw ozdania delegacyi, k tó ra  
udiała się d o ‘R ady m inistrów , m iarszałka Se jm u  
i k lubów  *sejm ow ych w spraw ie w prow adzenia w 
życie’ ustawy inw alidzkiej w dn, 1 sierpnia. M ar
szalek 1 ptrzyrzekł, • iiż; now ela dio ustiawy zostanie 
przedstaw iona n a  najbliższem  posiedzeniu Sej
m u, a ‘ kluby zapewniły, iż Sbędą głosowały za no
welą.

P rzed  przystąp ien iem  do dalszych punktów: 
portządku dziennego, poddano pod głosow anie 
wniosek nagły, dom agający się, hy rząd  trak to 
w ał , n a  równi z iniwalidami polskim i inw alidów  
Ukraińców, in ternow anych  w obozach, k tórzy  
walczyli razem  z nwalidam ii polskim i w arm ii 
•Petlury i nie o trzy m u ją  żadnego izaopatrywania. 
W niosek ten  uchw alono, ja k  również w niosk i: w 
spraw ie przyjścia z do raźną pom ocą inw alidom  
ukraińsk im  i w  spraw ie opodatkow ania się kół 
inw alidzkich n a  rzecz tychże inwalidów.

D elegat Liikiewicz złożył spraw ozdanie ko
m isy i program ow o-statiutow ej. P rzy jęto  szereg 
zm ian  w statucie . ’

N a wniosek jednego z delegatów, aby przed 
Ukończeniem spraw ozdań  i dyskusyi przystąp ić 
do spraw y udzielenia absolutoryum , ponieważ 
niektórzy delegaci z prow incyi zm uszeni są  
wcześniej opuścić Z jazd ,-p rzystąp iono , do gło
sow ania i abso lu to ryum  udzielono w szystkim  
ciałom kierowniczym  Związku. Część delegatów  
warsząwiskich w liczbie 14. nie zgadzająca się 
iz ta k ty k ą  Związku, oświadaziyła, iż w niosek w 
spraw ie udzielenia abso lu to ryum  n ie  został, 
zgłoszony form alnie i złożywszy m andaty , opu
ściła Zjazd.

Sprawozdan.iie kom isyi prasow ej złożył dele
g at Gielniewski, red ak to r „Głosu inwialidzkie- 
go“, piocaem przystąpiono do spraw ozdania ko- 
miiisyi wolnych wniosków. Między innem i u - 
chw alono wnioski: w spraw ie o trzym an ia  zni
żki w tram w ajach  za okazaniem  leg itym acy i 
członkow skiej; w spraw ie * w ybudow ania kios^- 
ków d la  inwalidów n a  koszt rządow y;' w y p r a 
wie uznania za poległych inwalidów, zaginio
nych  od 1918 r.; w  spraw ie zlikw idow ania 
w szystkich luźnych kom itetów  inw alidzkich i  
przekazania  fuuduaaów , n a  rzecz ban k u  dla' in 
w alidów ; w spraw ie zajęcia1 się inw alidam i, 
którzy do dziś nie m ają  obyw atelstw a j polskie
go i me o trz y m u ją ‘ren t; w spraw ie udzielenia 
inw alidom  koncesyi n a ' k an ty n y  w ojskowe i 
p ro tes t przeciw  niepraw nem u odbieran iu  kon-

cesyj ifld. Szereg w niosków  odrzucono, m iędzy 
innym i w niosek w  spraw ie n ad an ia  Obywatel
stw a honorow ego gen. H allerow i został p rzyję
ty  bardzo nieprzychylnie przez zebranych i  nie 
poddano go w cale pod głosowanie.

Z jazd  izakończono około godz. 11 w  nocy po 
okrzyku n a  cześć Naczelnika państw a.

W ybory do nowego za rząd u  d a ły  w ynik n a 
stępu jący : Przew odniczący w ydziału  w ykonaw 
czego M aryan K antor; I zastępca Roleisław Li- 
kiewiioz, II zast. por. E dw ard  Bigoński, sekre
ta rz  A leksander Dacków, zastępca sek re tarza  
Sław om ir R osochacki; sk arb n ik  Mieczysław J a 
kubowski, zastępca sk a rb n ik a  Ludom ił S tache- 
dki; k ierow nik w ydzia łu  prasow ego S tanisław  
W ent; w ydziału  w ykonaw czego B. F rankow ski,

A. Filipowicz, J . W ięcek i W ł. P rejsner.

K R O N IK A
Kraków, 6 lipca.

Dziennikarze szwajcarscy 
w Krakowie

(k) Wczoraj po godz. 5 po południu przyje
chali do Krakowa w drodze z Borysławia dzien
nikarze szwajcarscy. Na dworcu w salonie przy
jęć przywitał gości imieniem Syndykatu dzien
nikarzy krakowskich prezes dr Beaupre a imie
niem miasta wiceprez. dr W ielgus. W ycieczce 
towarzyszy attache prasowy poselstwa polskiego 
w Bernie p. Jerzy Nunberg, oraz p. Żelisławski 
z ministerstwa spraw zewnętrznych. W skład 
wycieczki wchodzą pp. Edmund Barde, sekre
tarz generalny „Journal de Geneve*, Edward 
Combę, redaktor naczelny „Tribune de G eneve“, 
Maurice Muret, redaktor polityczny „G azettede 
Łausanne*, prof. Maurice Milliond, redaktor 
„Biblioteąue Um verseiie“, wykładający socyolo* 
gię < i historyę filozofii. na uniwersytecie w Lo
zannie, znany jako przyjaciel Polski, V. P. Numa 
Chafloz-Comte, przedstawiciel „Le Democrate*, 
dr A. Keller, redaktor. berneńskiego „Bundu*, 
dr V. L Furlen, redaktor: „Baśler Nachrichten*, 
dr Hans Kloetzli redaktor polit. „Neue Zuercher 
Ztg“, dr Edward Graetzer, redaktor polit. bazy- 
lejskiej „National > Zeitung*, prof. dr Edward 
Pneter, znany historyk, prof. uniw. w Zurychu, 
redaktor „W issen und Leben*, wreszcie p. Auf- 
dei^-Mauer, redaktor dziennika katolickiego w Lu
cernie „Vaterland“, oraz naczelny redaktor dzien
nika „Basler Vólksblatt*.

Goście udali się po przywitaniu do kawiarni 
w  Grandhoteiu, poczem powozami wyjechali za 
miasto, celem zwiedzenia okolicy Krakowa.
0  godz. 7 wieczorem udali się na Wawel, gdzie 
oprowadzał ich prof. T.1 Estreicher i rektor Szy- 
szko-Bohusz. O godz. 9 wieczór w  salonach Koła 
literackiego odbył się obiad, dany przez Syndy
kat ' dziennikarzy krakowskich na cześć gości. 
W obiedzie oprócz gości szwajcarskich i repre
zentantów pism krakowskich wzięli udział przed
stawiciele władz oraz miasta. Dziś zwiedzą go
ście Muzea, po południu W ieliczkę, poczem od
jadą do Zakopanego.

Wieiki pożar w Podgórzu
(k) Wczoraj po południu zaalarmowano straż 

pożarną, że w Podgórzu, w Rynku główn. 1.12  
wybuchł wielki pożar w magazynach piwnicz
nych wyrobów porcelanowych firmy Chaim 
Górtner. Na miejsce pożaru wyruszył jeden od
dział straży podgórskiej i jeden oddział straży 
krakowskiej pod wodzą naczelnika Obidowicza. 
Straż przybywszy na miejsce, zastała cały ma
gazyn w płomieniach, a ogień dobywający się 
otworami utrudniał dostęp do wnętrza. Straż 
ogniowa, aby dostać się do magazynów, musia
ła częściow o1 usuwać paki z talerzami i szkłem
1 wynosić je na ulicę. Po mozolnej akcyi wstęp
nej weszli strażacy do piwnicy i ogień • w prze
ciągu pół godziny zlokalizowali. Szkoda bardzo 
znaczna. Powodem pożaru była nieostrożność 
właściciela składu, który w szedł:z lampą do pi
wnicy. Od lampy niewłaściwie postawionej za
jęły się opakowania szkła, a wobec wielkiej, ilo
ści nagromadzonego materyału pałnejgo ogień  
ogarnął wkrótce c a ły 1 magazyn.

Zgłaszanie osób ceism ułatwienia powrotu z Ro- 
syi. Osobom zamieszkałym w Krakowie, pra
gnącym przyspieszyć powrót krewnych z Rosyi, 
wydaje blankiety wydział VII magistratu, ulica 
Poselska 1. 8, parter, w godzinach od 11—12 
w południe.

Miejskie ambuiaióryum dentystyczne szkolne 
przy miej. urzędzie zdrowia zostało zamknięte 
na czas feryi szkolnych.

Bezpośrednie pociągi K rak ó w -S ącz . Od 10 bm. 
zaprowadza się codzienny bieg pociągów osobo
wych nr 1211 i nr 1212 wprost między Krako
wem a Nowym Sączem i z powrotem. Odjazd z Kra
kowa o godzinie 9 05, przyjazd do Nowego Sącza
0 godzinie 16 25. Odjazd z Nowego Sącza o go
dzinie 13 15, przyjazd do Krakowa o godzinie 20 20.

Gościna warszawskiej „Redyty* w teatrze J. Sło
wackiego. Jutro w sobotę rozpoczynają się w tea
trze J. Słowackiego w ystępy grona najwybitniej
szych sił zespołu warszawskiego teatru „Reduta" 
z p. Juliuszem Osterwą na czele. Goście war
szawscy przyjeżdżają z najświetniejszym sńkce- 
sem swego repertuaru „Przechodniem" B. Ka- 
terwy, który grany ciągle tam od kilku m iesięcy  
osięgnął ostatnio liczbę 142 powtórzeń przy nie- 
słabnącem powodzeniu. Publiczność krakowska 
będzie miała sposobność ujrzenia na naszej 
scenie tę wykwintną komedyę w koncertowem  
wykonaniu znakomitych .artystów warszawskich  
p. J. Osterwy, Maryi Dulęby i Jana Kochano
wicza, resztę obsady tworzy zespół krakowski. 
„Przechodzień* dany będzie poraź pierwszy  
w sobotę, następnie tylko trzy razy t. j. w nie
dzielę po południu, w poniedziałek i we wtorek  
11 b. m. W ystępy p. J. Osterwy przedłużą się 
do końca sezonu.

Z teatru  Bagatela. „Dama z pod Nru 23“ gra
na będzie dziś w piątek po zniżonych cenach. 
W sobotę po poł. po cenach zniżonych po raz 
ostatni „Kobieta, która zabiła*.

Opera i Operetka. Dziś w piątek „Piękna Sy
rena* po zniżonych cenach. Jutro w sobotę o- 
peretka Benatzky’ego „Amor w śniegu*. W n ie
dzielę po poł. „Apasze", operetka o niezwykle  
melodyjnej muzyce i nadzwyczaj oryginalnych  
tańcach z p. Ordonówną, Zelską, Minowiczem, 
Ostrowskim, Winklerem i Karasińskim na czele. 
W niedzielę w ieczór;jedna z najnowszych ope
retek „Piękna Syrena*, która ściąga olbrzymie 
tłumy publiczności dzięki niezwykłym  tańcom^ 
przepięknej* muzyce, wspaniałym- kostyumem, 
a również i. wystawie.

Z teatru  Newości. Jeszcze tylko 3 dni tj. w p ią
tek, w  sobotę i 2 razy w niedzielę przed wyja
zdem na i tournee wypełni operetka „Trzej ka
walerowie", która nar dotychczasowych przed
stawieniach odniosła pełny sukces. Pierwsze  
przedstawienie ha prowincyi rozpocznie się .K ry
sią leśniczanką* w Rzeszowie. *

Trójka lwowska i Anda Kitschmann, Marek Wind- 
helm i Seweryn Michałowski wystąpi dziś, w pią
tek 7 bm. w St. Teatrze. Świetni artyści, którzy 
we Lwowie, Warszawie, Łodzi, Poznaniu, i innych 
miastach polskich wieczorem swoim odnieśli wielki 
sukces, odtworzą bogaty program. Bilety u Braci 
Lipskich, Sławkowska 9. ,

Wystawa ruchoma najmłodszej sztuki. W nie
dzielę 29 lipca w Tarnowie odbył się t  z. „Kon
cert malarski*, na który złożyły się prace Tytusa 
Czyżewskiego, Chwistka i nieznanych do tej. pory 
młodych malarzy Jaremy, Szczyrbuły i Waliszew- 
skiego. Oryginalność „koncertu* polegała na tem, 
że eksponaty były rozmieszczone nie według au
torów, ale według swojej istotnej treści, tak, że 
tworzyły niezwykle barwną, kompozycyjną całość. 
Zebrana publiczność wykazała dużo zainteresowa
nia i w poufałej towarzyskiej rozmowie na temat 
nowej sztuki informowała się u obecnych na Wy
stawie malarzy o ich celach i dążnościach. Kon
cert poprzedziła interesująca prelekcya krakowskie
go futurysty S t , Młodożeńca. „Koncert* udaje się 
obecnie do Lwowa, a następnie do uzdrowisk i 
miejsc kąpielowych.

Poeta w samolocie. Jak się z kół futurystów 
krakowskich dowiadujemy,1 znany formista (malarz
1 poeta) Tytus Czyżewski, piewca .mechanicznej" 
i „maszynowej* poezyi udaje się w najbliższym 
czasie samolotem do Paryża, gdzie ma zamiar o- 
siąść na stałe.

(k) Rodacy z Warmii i Powiśla w Krakowie. 
W naszem mieście * bawi wycieczka rodaków na
szych ż państwa niemieckiego, zamieszkałych w 
Warmii i na Powiślu. Przybyli w liczbie 80 osób, 
starali się dłuższy czas o paszporty u władz nie
mieckich na przyjazd do Polski,' które otrzymali 
wreszcie nie bez trudności. - Rodacy nasi z wiel- 
kiern . zaciekawieniem i rozrzewnieniem oglądali 
zabytki naszego miasta, przyjmowani wszędzie na
der życzliwie. Na Warmii i Powiślu wychodzi ó- 
becnie jeden tylko-polski „Olsztyński tygódńik*, 
cieszący, się ogromną poezytnością. < Zresztą • życie 
narodowe objawia się nader nikle, wobec niechęci 
władz niemieckich, które zezwalają- tylko na śpiew 
kościelny w języku polskim i na kazania polskie 
raź w tygodniu. Zaznaczyć należy, że na Warmii 
i Powiślu całe wielkie obszary są zamieszkałe przez 
zbitą1 rdzennie polską iudność. • Na cżeść gości w 
dawnym refektarzu franciszkańskim odbyło, się o- 
negdaj wieczór uroczyste przyjęcie, w czasie któ-
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rew0 wykoszono szereg serdecznych przemówień. 
Goście zabawią jeszcze czas jakiś w naszem rme-

8C1̂  nyr poi. dr. J. Rękiewicz rozpoczął sześcio- 
tygodn iow y urlop- K ierow nictw o d y re k c y .p o lic y . 
na  ten  czas objął st. radca poi. dr. Adam  Banach.

(k)Odnowienia dyplomu doktor.ki.90. Wczoraj 
w  po łudn ie  odby ła  się w  au li U niw ersy te tu  Ja- 
giellońskiego rzadka u roczystość  
p lom u dok torsk iego  po 50 la tach  p. 
d rzejow icza, dok to ra  p raw , b. m in istra  uustrya  
ckiego i długoletniego członka Koła polskiego

W o'kraozi'ony w posiągu. Na przestrzeni 
Bochnia a Krakowem, skradziono p. Mendlowi 
Schwarzowi, handlarzowi ze “ oMOwa kwo ę 
» 1 on nnn mk Nieznany sprawca dopuścił się tej 
L idzie* y w ten sposób, że wyciął Schwarzów, 
kieszeń z surduta i wraz z nią skradł pieniądze.

Sutuł w potrzasku. W  ręce policyi w padł w czo
ra j M aryan Susuł l. 19 poszuk iw any  za to, ze w  
ńocv z 10 na  11 czerw ca b. r . n ap ad ł n a  prze- 
•h o d zącego  p la n ta m h Ją n a  G o t a ^  r a n . ^

portfel z 8000
mk i dokumentami. *

- O O O - S  ' .   ■ '*
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Osobliwości aprowlzacyjne u nas. Warszawski 
Kurver Polski*, pisząc o podrożeniu mąki i chleba, 

stwierdza: „Warto zauważyć iż obecnie obowią- 
T niare ceny na chleb, nawet po przeliczeniu na 
złoto sa już wyższe od cen przedwojennych o 15 
do 20 mk na kilo. Zwyżka cen chleba doszła do 
takiego punktu kulminacyjnego, iż obecnie opłaca 
si« już sprowadzać zboże z Ameryki. Wobec ta
kiego stanu rzeczy, rząd zmuszony będzie uciec 

z konieczności do sprowadzenia zboza z za- 
granicy". A jak się przedstawia handel mięsny 
w samej stolicy? Tenże dziennik pisze: „W han® 
dlu mięsem istnieje wogóle jeszcze b. wiele ano
malii i dużo czasu jeszcze upłynie, zanim wrócą 
w tei dziedzinie stosunki normalne. Tak naprz. 
snrowadzoDe do Warszawy wieprze z Poznańskiego, 
nabywane są właściwie przez Poznańskie w Mało- 
polsce. Wydawałoby się, iż daleko taniej i pro
ściej wypadałoby sprowadzanie wieprzy do War
szawy bezpośrednio z Małopolski.

Następnie, mimo, iż w Poznańskiem ceny na 
f meprze s padły o 50 mk na funcie, w Warszawie 
mięso podrożało o 30 marek na funcie*.

Ropodajny szyb. W kopalni „Ratoczyn" w Bo
rysławiu w szybie głębokości 1490 metrów osią
gnięto bardzo dużą wydajność ropy. Nastąpił wy
buch gazów i ropy o wielkiej sile. Szyb ten na- 
Y . „  do -pow. francuskiego nowozałożonego kon- 

Sylva Piana*. Szyb będzie dawał jeden do 
dwóch ^wagonów ropy na godzinę.

Z  Z A G R A N IC Y
ym afł Wiktor Grifinellies, głośny niegdyś 

,9l o) syndykalista  rew olucyjny francu- 
i l^ ^ e w s k i  robotnik z zawodu sekretarz syn- 
T 7  crarbansikiłego, poprzednik Jouhaux  na  

dstau sek re tarza  G eneralnej Konfediera- 
Stajno^. 7,-,-icany niepowodzeniem, jako re-

^  ^ o n Ł t a  usunął się (po ro k u  1911) z wido- 
w ołucyo_ „ oli:ty C,Zinego. G /asu wojny był zwo-
iwrni • • obrony narodowej za . każda, cenę.

d d O ^i.n ia  konstytucyi nie- 
. 1*1 s tro n n ic tw a  b lo k u  rz ą d o w e g o  w p a r la -

mieckiej. ozumiały się co do wprowadzenia 
mencie por ierpnja święta narodowego dla 
w dniu I 1 uchwalenia konstytucyi wei-
uczczenia rocznicy
marskiej.larskiej. .-um na Hardena. Harden jest w dal- 

Sprawa za,J ZDrzytomny: Otrzymał on 8 cięż- 
jym  cl3Su7d się, że życiu jego nie zagraża 
ich ran. L L , Q policya berlińska wpadła na 
iebezpieczeust * aQjzacyi morderców poli-iebezpieczeusi • aQjzaCyi morderców poli-
•op nowej t a s i e d z i b ą  jest Oldenburg, 
ocznych, kimy ^  Weichart i Ankerman, o-’ kt° S  sa Weichart i Ankerman, o-
y   ” aęa,.hczas jeszcze nie ujęto. Weichart
atniego dot%“ na swojego wspólnika i na 
iłą winę .zrz ^ znań prowadzi policya berliń- 
jdstawie Je- ° r „nraWie wykrycia nowej orga- 
ca śledztwo w spr«
zacyi. , „ o k i  w  Berlinie. Rokowania między 
Strejk druk?r^  lkarskimi a pracodawcami nie 

•acownikami aru* trwa w dalszym ciągu, 
iły wyniku. ^ Jukazały się jedynie dzien-
rczoraj wieczorem u
ki so c y a lis ty czn e . djJ Niemiec. Były na-
Kronprinz chce «» ZWrócił się do rządu 
gpca tronu me .r i Q pozwolenie powrotu do 
emieckiego z pro^ą iennjki zapewniają, rząd 
emiec. Jak berlmsta£
9 udzielił tego pozwolę

Wybuch w fabryce spirytusu. W fabryce spiry
tusu w Hamburgu nastąpiła 5 b. m. eksplozya, 
wzniecając pożar. Płomienie objęły w krótkiej 
chwili całą fabrykę, powodując jeden wybuch po 
drugim. Kilka domów runęło, grzebiąc pod sobą 
mieszkańców i straż pożarną. Liczba ofiar jeszcze 
nieustalona.

Berliński Landru, Grosmana, dnia 5 b. m. na 
pół godziny przed rozpoczęciem dalszych roz
praw powiesił się w celi więziennej.
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R EPER TU A R

Teatr im. M  Słowackiego
Piątek: „Oczy księżniczki Fathmy*.

Teatr ^Bagatela* .
P iątek : „D am a z pod Nr. 23“.
Sobota, popoł.: „Kobieta, k tó ra  zabiła44; — wie

czorem : „D am a z pod Nr. 23“.
Miejski teatr: opera i operetka 

Piątek: „Piękna Syrena*.
Sobota: „Amor w śniegu*.

Operetka w Nowościach 
Piątek: „Trzej kaw alerow i^'4.
Kcllegium wykładów naukowych (Rynek 

U n ia  A B. L, 39)
Początek o godz. 7 wieczór.

P iątek: o godz. 6: dyr. Muz. Nar. Dr Fel. Kopera: 
Zwiedzanie K atedry  na W awelu.

Sprawy partyjne
Nowy Sącz. Dotychczasową Radę chłopsko*ro-

botniczą i Komitet miejscowy PPS zam ieniono 
na Komitet powiatowy PPS w Nowym Sączu. 
Utworzono powiatowy sek retarya t PPS, k tó ry  
załatw ia wszelkie spraw y party jne we wtorki 
i piątki od godz. 10 do 12 i od 18 do 20, zaś 
w niedzielę od godz. 10 do 12 w Domu robo
tniczym przy ul. Zygmuntowskiej.

W szelką korespondencyę party jną  przyjm uje 
sekretarz powiatowy tow. Ignacy Pazucha, Nowy 
Sącz I.

Po znaczki party jne i wyborcze zw racać się 
należy do sekretaryatu , na kolei do mężów za
ufania, w mieście do tow. Dynowskiego i W y
gody Stanisław a.

K o m ite ty  m ie jsc o w e PPS B o ch n i, Wieliczki 
i L im a n o w y  są p ro sz o n e  o szybkie nadesłanie 
in fo rm a c y j, czy  w ich  p o w ia ta c h  istnieją k o m i
te ty  w y b o rc z e  ce ie m  z w o ła n ia  k o n fe re n c y i wy
bo rcze j o k rę g o w e j. Pażucha, s e k re ta r z  p o w ia to w y .

,    — ......... - i  -
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Przegląd społeczny
Wybuch strejku w przemyśle 

budowlanym w Krakowie
Stosownie do wiadomości, podanej o groźbie 

wybuchu w lipcu strejku w przemyśle budo
wlanym, odbyła się konferencya w Izbie budo
wniczych w Krakowie dnia 5 lipca o godzinie 
8 wieczór, która nie wydała żadnych rezulta
tów, albowiem pewne jednostki z grona budo
wniczych nie chciały się zgodzić na żądaną pod
wyżkę 35%- Tych panów robotnicy zapamiętają 
sobie jako pracodawców, którzy się nigdy z ro
botnikiem nie liczą. Wobec tego, że żądania ro
botników są minimalae, bo aż 35%, a budowni
czowie zdecydowali się dać tylko 30%, pertra- 
cye zerwano i delegaci oświadczyli gotowość do 
walki.

A więc o 5% ma być rozpętana walka, która 
przyniesie nieobliczalne szkody nietylko praco
dawcom i budującym, ale i robotnikom.

Z powodu wybuchu strejku, który jest nie
unikniony, uależy wszystkim murarzom i cieślom 
Kraków omijać bezwarunkowo aż do odwołania.

Zmiana posła francuskiego 
w Berlinie

Paryż. (AW). Według „Petit Journale* nastąpi 
odwołanie posła w Berlinie. Jego następcą zosta
nie Maurycy Herbette, dyrektor w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Jest to syn byłego francu
skiego posła w Berlinie, skończył niemieckie szkoły 
w Berlinie.

y  -
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Przegląd gospodarczy
9999H

W myśl ogłoszenia, umieszczonego w Monitorze 
Polskim, Gazecie Lwowskiej, Przeglądzie Techni
cznym i Czasopiśmie Tecbnicznem rozpisuje się 
publiczny przetarg na wykonanie budowy rozsze
rzenia warsztatu dla napraw parowozów w Woli 
Duehackiej koło Podgórza-Płaszowa.

Plany, warunki wykonania budowy i inne załą
czniki można przeglądać od dnia 5 lipca 1922 r. 
w Wydziale 111 (drogowym, drzwi nr 167) Dyre
kcyi Kolei Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcya Kolei 
Państwowych najpóźniej do dnia 15 lipca 1922 r. 
godziny 12 -tej w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tegosamego dnia o godzi
nie 13 tej po południu.

—  O O O -
Giełda krakowska z 5  lip c a

Waluty i dewizy

Waluta maraowa
iHfKa (Dantiioty! Czeki, przekazy i wołały
konno Sarzedaż Kopno Sprzedaż jtransakeya

Dolary SBZjed 4900 — 5000’— 4900-— 5025 — 5005 —
„ kanad. 4800 — 4900’— 4800.— 4900-—

Franki tran c .. 
„ belgifts.

395’— 410 — 400 — 415-—
380’— 390’— 385-— 395‘—

„ szwaj c. 925 — 975’-w 925‘- 975’—
Funty szteriin. 21.500 22.000 21.500 22.000 —— -
Marki niemiec. 11-25 12’— 11-25 12 — 11-75
Korony austr. —’24 —’26 —•23 —•25 24-25

„ czesko-si. 96’- 98 — 97 — 99’- 98-75
„ węgiers. 4’50 4-90 4.50 4-90 .
,  duńskie 970’— 1000- - 970*— 1000 —

Lei rumuńskie 25 — 27-— 27*— 29*— .
Liry włoskie . 225’- 2 3 5 - 225"— 235-— _.
Floreny holen. —’— —•— —•—

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em. 
Bank Hipoteczny . . . . .  
Bank Małopolski. . . .  
Ziemski Bank K redyt 4 . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bana Związk. i-VH 
Bank kotnereyainy I—IV 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób.

Akcys tow. iiandl. 1 przem.
P. T. H. 1—IV em...............
„Kii bor*—Ł.J. Borkowski*
„impex“ ...............................
„Pharma* (B. Jawornicki)
„Polski Glob“ ...................
C. Hartwig, Poznań 
Zegiuga Poiska . . . . . . .
Zieleniewski!—III em. „ex“ 
Warsz. Parowozy i—iłem . 
H. Cegielski, Poznań I-VII1 
„Potęga* Tow. huty żel.
„Lenuesz“ ............................
„Trzebinia* 1—IV em. , .
„Pocisk* ...............
A u to m o to r ........................
Fortland-Cem. Szczakowa
G ó ra a ..................................
S ie r s z a ...................
Tepege I—I V ...................
Polska N a f ta .....................
O ik o s   ...............
Peze t . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* I—V e m . . . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie 
Elektr. Siersza ł—IV em.

w aiuta unarkowa
ofiar. żądano Tranzakcya ]j
600*— 700 — i
750*— 850-—
650*— 725-—
600"— 650-—
350-— 400’—
650-— 700*—
400-— 400*—
600"- 700"— i-

3000-— 3200"—
2100-— 2300'—

600-— 650-— 623— ‘

250-— 300*— 250—270
4000-— 4200 — 4000—4100
700-— 800"—

2 75-- 325*— 300—
4800-— 5000-— 4900-4950
1200*— 1300-—
1950'— 2050-— 2000—
28.000 31.000

1700-— 1800-—
725-— 825"—

1000- - 1200-—
17.000 — lyoo-—
5700*— 5900-— a
5750-— 5900-— I
4900'— 5100’— 5025-5080 1
1800*— 1900-— 1850—
7500-— 8000 —
1000-— 1100-—
3500"— 3800*—
2000 2200"—

3500"— 3700*— 3600-3650 |
1200-— 1400’—

v

| / n  A fłt f  może sobie sam sporządzić doskonałą 
l \ d £ U y  lemoniadę musującą, cytrynową lub 
malinową przez wrzucenie tabletki „Lamoniada- 
Vita“ do szklanki zimnej wody. Żądajcie w ka
wiarniach tabletek „Lemoniada-Vita*.

RESTAURACYA „KRESOWA"
przy ul- Sławkowskiej L. 30

Z n akom ita  ork ies tra  bałabajek. 
Z esp ó ł 15 a rty s tó w -m u zyk ó w .

W stąp bezp łatny . Nowy Zarząd.
Koncert podczas obiadu o 1—3, a wieczór od 8— 1. 
Oaiad z dwóch dań 215 ij/lk. Kolacya z dwóch dań 
230 Mk. C a w y g o t r a w  n i e z w y k l e  n i s k i e .

Obssuga szybica. Lokal otw arty  d o  2 w nocy.

Zgromadzenie robotników warsztatów wojskowych
odbędzie się w piątek 7 lipca o godzinie 7 w ie
czór w  lokalu Związku stowarzyszeń robotniczych 
ul. Dunajewskiego 5 II p. Sprawy bardzo ważne.

Grabowski.
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Stolarzy zdolny h
do robót meblowych i budo 
wlanych przyimie firma „Mu- 
ranyi“, Fabryka wyrobów sto
larskich Kraków-Grzegórzki.

696
••••«•»•«••• «■•»•*> *. ••• •»•«»* 

w l i T a '
w Czyżynaeh, przy stacyi ko
lejowej, murowana, o cziereeh 
ubikacyach, ze stajnią i za
budowaniami gospodarskimi 
i 3/a morga ogrodu ca ta do 
zamieszkania, okazyjnie do 
wynajęcia lub do sprzedania. 
Wiadomość w „Prasie* Kar
melicka 16, dla „S. 30.“ 703

Rilń IzelaOoWiEli
do robót budowlanych zdol
nych meblarzy oraz 2 uczni 
przyjmie zaraz fabryka sto
larska Józefa Jonczego w Ko- 
wym Targu. t>94

Zgubiono
dokumenta wojskowe na na
zwisko Kruk Jan, wystawione 
we Lwowie przez 6. Dyw. żan- 
darmeryi, unieważniam. 651

S a m o d z ie ln y J D e s ty la te r
z dłuższą p rak tyką poszukiw any do w ięks/ei rafmeryi nafty w zach. 
Malopoisce. Szczegółowe oferty z od risarm św iadectw  uprasza się 
nadsyłać pod „D estylator* do biura rek lam y „Prasa*, K arm elicka 16

'•̂ yp,,ygy

aw adamsamy naszych Klientów jak również 
wszystksęn. P. T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy

Unieważniam
zgubione dokumenty wojsko
we Michała Wojakowskiego, 

wystawione w Krakowie. 
704

Dokument wojskowy
na nazwisko Służewski Sta
nisław. wystawiony przez P. 
K. U. Kraków, unieważniam 

703

Przyjezdne, m łody człowiek poszukuje 
m ieszkań.a .'W  zam ian lekcye francuskiego, 

względnie inny  spo>ób rekom pensaty.

Zgłoszenia do Admin. „Naprzodu* dsa „27*.
ymmtm- mmmm  «  «  mmmm mmms* »  »  e c a w  mmmm

Krawężnik

(w Rosy. sowieckiej)
PO CENACH ORYGINALNYCH 
POWSZECHNE BIURO REKLAMY

PRASA“

E l
E l
E l
m

99
Kraków, Karmelicka 16. Teł. 20-86.

chód n ko we, betonowe/ 
1-a idkości, około 3000 
m. b. do sprzedania po 

b przystępnej cenie, loco Szczakowa. 
W iadom ść :

Piotr Kozłowski, rv raków, starowiślna 10.

WaŚtse dia wszystkich!
Otrzymawszy przedstawicielstwo kilku pierwszorzęd

nych poważnvch labryk kołder i kap, a rbcąc dać moż- 
! nośe wszystkim za po nania się z wyrobami takowych, po- 
} stanowiliśmy sprzedawać tielaticzn.sj, po cen ch nurtownych: 
j Kołdry, tak zwane Koca pluszowe, o pookładzie czystej 

wełny, deseniowe, ekkte. puszyste ciepłe o kolorach 
praktycznych, n e podlegających zbrudzen u, dadzą kołdry 
te lałem pełne zadowoleń'e tia wycieczkach i letniskach, 
zimą zaś niezrównane są do przykrycia się. Z powodu 
swych deseni i kolorów służą ozdobą w sypialni. Cena za 
sztukę wynosi I2.b0d iVik . za parę 23.693 >/ik lakie same, 
lecz c;euine oraz bez deseni kosztują o.OOU 8 000 mk. za 
sztukę.

/osiadam y również pikowe kasy na łóżka w ślicznych 
| kolorach i desemacn po O.hOii za sztukę, cara 11.500.

Za opakowań.e i przesyłkę dolicza s.ę 8u0 iVlk. nieza
leżnie ou ilości sztuk.

Zamiejscowym klientom wysyła się poczta bez zadatku 
za podaniem, płaci się przy odoioifze zamów ania. 678

Adresować do W A R U m . S .\I£ J  w4«U MANII* 
w  tA ia ra z .w io , u l. J a s n a  18*20 .

PBZEDSjfBIOISTIG TtCiliUCZliO-iAtiDLOWb 
1NZ. T. LESZCZYŃSKI

KRAKÓW, GRODZKA 6 5 . 660

POLECA WSZELKIE MATERYAŁY 
TECHNICZNE i ELEKTROTECHN,

DAM SKA S f A i l
SUKNIA 4 5 0 0
le tn ia  ty ik o  m k .
Wysyłamy wprost z fabryki piękną d a m s k ą  lotnią całą 
S u k n ią  trykotową nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
na każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, bordo, 
fres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. — najmodniejszy 

fason, pięknie przybraną — tylko za 4500  snK.
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więce 

przesyłka na nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 

odbiorze).
Prosimy adresować: 656

J. ŁUBKA —  Łódź 4. PROJ, BlpRO REK LAM Y^PRASA '! K R A K Ó W  KARMeLJS-KAią, '

AMERYKIWAŻNE DLA REEMIGRANTOWI
Reemigranci i Emigranci chcący sią udać do

m o g ą  p r z e z  n a s z e  b i u r o  ( U N A R D  L I N E
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  M a r k a  2 2 ,  H o t e l  P o l l e r a

uzyskać łatwo zezwolenie na wyjazd, choćby już o d  dWÓCh
la t  W P o ls c e  przebywali. .

Okręty nasze są ze wszystkich najszybsze i najwygodniej
sze i wyjeżdżają z  G d a fts & a , Cherbourga i innych portów 
europejskich prawie codziennie.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie. Karty okrętowe 
po 106 dolarów +  8 dolarów taksy amerykańskie! są u nas 
w biurze do nabycią. 697

W ik t  wyśmienity. W ygodne kaiuty na 2 -4  osób .

I
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